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Gazeta Przemysłowo-Rzemieślnicza wychodzić bę- 
dzie w kwartale 1l-gim r. 1875 w tej samej formie i na 
tych samych warunkach. 


Przedpłata wynosi: 


W Warszawie, 


Rocznie rs. 4. 
Kwartalnie „ 1. 


Na prowincji i w Cesarstwie. 


Rocznie rs. 5 kop: 20. 
Kwartalnie „ 1 „ 30. 


W Warszawie prenumerować można w Redakcji, 
w księgarniach i kantorach pism perjodycznych. 

Z prowincji prenumeratę najlepiej przysyłać 
wprost do Redakcji — ul. Chłodna Nr. 10. 

Uprasza się pp. Prenumeratorów z prowincji 
o nadsyłanie wcześnie prenumeraty. 

Ciż prenumeratorowie mogą jednocześnie przysy= 
łać pieniądze na książki popularne dla rzemieślników 
i robotników wydawane, których obecnie Jest do sprze- 
daży dziewięć: 

A. T.: Kilka słów o cechach rzemieślniczych i gar- 
barstwie. 

J. Pietraszka: O eksplozji kotłów parowych. 

J. Heuricha: Jak roboti icy u nas mieszkają, a jak 
mieszkać mogą i powinni. 

W. N.: Jaka droga prowadzi do zamożności. 
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G. Dolińskiego:  Zkąd się biorą choroby i jak się 
od nich chronić. = 
- Rzemieślnicy i robotnicy w Niemczech. 
A. Makowieckiego: Jakim sposobem może być le- 
piej rzemieślnikom. 
. A. Suligowskiego: 
i oszezędnością. 
Rzemieślnicy i robotnicy we Francji. 
Pojedynczy egzemplarz każdój książeczki kosztu- 
je na prowincji kop. 7. Biorący więcój niźli 12 egzem- 
plarzy płacą za egzemplarz po kop. 6. 


Co można zrobić rządnością 


Departament 


HANDLU I RĘKODZIEŁ, 


Podaje niniejszem do wia 'omości publicznej, że w ciągu drugiego 
półrocza 1874 ryku skończył się termin trwania poniżej wyszczególnionych 
przywilej, 

10-0 letrich wydanych w 1864 roku. 9 Lipca. 

Cudzoziemcowi Perren braciom Huwelak na tornistry i podróżne 
worki tdrębnego urządzenia. 

14. Sierpnia. 
Cudzoziemeowi Zaje na uduskonalenie broni myśliwskiej i innej, 
3 Września 

Qudzoziec.cowi Bekker na udoskonalenie maszyn do przędzenia 
bawełny i innych włóknistych preparatów. 

10 Września, 

Cudzoziemecwi Tweri n» przyrząd domowy, 

f 8 Pażdziernika. 

1) Cudzoziewcowi Burus na muszynę do pławienia i mięszania me- 

tali. 


2) Cudzoziemcowi Bege na sposób i przyrządy do wyrobu sztu- 
cżnego granitu, marmuru i innych kamieni. 


12 Listopa la. 
Cudzoziemcowi Schmidt na wynaleziony przez niego odrębnej bu- 
dowy gazometr. 
10 Grudnia. 

Cudzoziemcowi Markizowi La Rocheja—quelin na nowy sposób oświe- 
tlania mineralną oliwą, za pośrednictwem odrębnie urządzonej, w tym 
cel u lampy. 

24 Grudnia. 
Inżynierowi-Porucznikowi l.iszyn, Podpułkownikowi Wert i Comp. 
na koło ressorowe. 
6-0 letnich wyd inych w 1868 r. 28 Listopada. 
Cudzoz.emcom Howardt i Buswild na udoskonalenie parowych ko- 
tłów. 
5 o letnich wydanych w 1869 r 28 Listopada. 
Oudzoziemcom Colombo i Bolton na sposób przesyłania sygniłów 
za pomocą światła i ciepła. 
31 Lipca 
Cudzodziemeowi Blej, na przyrząd do zakorkowywania butelek, za « 
wierających musujące napoje. 
M! Września. 
1) Cndzoziemcowi Dulej, na udoskonalone urządzenie strzałki 
wekslowej dla dróg żelaznych 
2) Kupcowi Reichel na metalowe petlice i spinki z mechanicznemi 
nóżkami. 
9 Pażdziernika 
Cndzoziemcowi Jarson ux sposób i przyrząd do nieprzerwanego Lie- 
lenia tkanin i przędzy. 
16 Października. 
Cudzoziemcom Christophle i Co np., na udoskonalony przenośny 
ochładzacz do wina i innych napoi. 


23 Października. 


1) Cudzoziemeowi Linneman na pochodną łopatkę używaną zamiast ` 


białej broni. 


23 Października. 
2) Cudzoziemcowi B ye, na odr,bnej budowy kołyskę, 


30 Października 

1) Cudzoziemcowi Astbury na udoskonalony przykór do lania me- 
tali. 

2) Cudzoziemcom Sanborn, Yten, Ayerland, Glo'ns na szafę ognio- 
trwałą. 

3) Cudzoziemcowi Gains na gkłudune rury zeyny i ołowiu. 

4) Cadz ziemcow! Werstrit ni od skonalony sposób przechowania 
mineralnych tłus:czów i zastosowania ich do opalania pirowników i pie- 
ców falrycznych. 

6 Listopada. 

Cudzoziemcowi Gamon na spusob wyrobu cynowych rur, wyłożo= 
nych wewnątrz ołowiem. 

20 Listopad». 

pułkownikowi von- der-Weise na odrębnej budowy lampę dla dróg 
żelaznych. 

5 Grudnia. 

1) Cudzoziemeom Fournier i Le aire naol gkonulony termometr. 

2) Cudzoziemcowi hinsland na udoskonalone k hr wagonowe, 

3) Cudzoziencowi Sehandor na udoskon done lampy uliczne. 

4) Cudzoziemcowi Li- Norton na sposób cembrowaniaa pogłębiania 
studzien. 

18 G udnia. 

1) Cudzoziemcowi Brunetti ni spo-ób m 'kro-mikroskopijnzgo 
przechowywania anaten iesnych pre, aratów, 

2) Gudzoziemcowi Schandor na nową lampę w ro 'zuju świecy, 


31. Grudnia. 
1) Gudzoziemcowi Kampbell na udoskonalenia w bulowie pływ ije 
cych przystani, 
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3.ch letnich wydanych w 1871 roku, 31 Sierpnia. 
Cudzoziemceowi Popper na przyrząd do umniejszenia wrzenia w p3- 
rowych kotłach. 
26 P»ździernika 
11 Cudzoziemcowi Hugo-Cha'nponnois na udoskonalony przyrząd 
do wyciągania i oczyszczania burakowo cukrowego soku 
2;  Cudzoziemce A. Rodgers na udoskonalony stól składany, 
26 Pażdziernika. 
3) Cudzoziemceowi Elliot na kołową łopatę do śniegu. 


(D. W) 


PROJEKT PRAWA 
0 NAJMIE ROBOTNIKÓW. 


W jednyn z przeszłych num*rów zawiadomiliśmy czytel- 
ników, że w Petersburgu obradowata osobna komisja nad prze- 
pisami mającemi reguiować stosunki między pracodawcami i ro- 
botuikam.  Komissja ta zestawiła odpowiedni projest, który ina 
być przedstawiony radzie państwa, a obecnie jest drukowany 
w Gońcu urzędowym ce.em dania interesowanym możności czy- 
nienia nad nim uwag. 

Ponieważ wielu z czytelników naszćj Gazety jest intereso- 
wanye  bozpośreduo całą t} kwestją, a i mieszkańcy Królestwa, 
z zajęciem też pewno będą czytać te przepisy. tembardzićj. że 
przy ste puiowem upo.lobnianiu naszego prawod twstwa „takiem- 
że Cesarstwa, poniższe przepisy i nas obowiązywać mogy, WiC 
pomieścimy tu z bich wyjątki, według tłumaczenia Gazety Rol- 
niczćj. 


WSTĘP. 


$1. Zadaniem niniejszego prawa jest określenie zasad 
jakich się należy trzymać w stosunkach najmu: 

1) Robotników i ońcjalistow wiejskich. 

2) W umowach o budowę, tak między osobami prywatne- 
mi ze stron obu, jak i między temiż z jedućj, A rz id 'm lub in- 
stytuc.ami z drugićj strony, -bsz względu na to czy będzie cho- 
dzić o najem robotników czy dozorcow nad nimi. 

3) W umowach o roboty: w kopa.niach, w fabrykach 
i w ogóle zakładach przemysłowych, choćby to chodziło o umowy 
z majstrami, z wyjątkiem tylko tych osób, które są obowiązane 
do posiadania świadectw ni subjektów. 

(N. B. ustęp t-ty odnoszący się do żeglugi opuszczony). 

5, O uwowach z artie'ami. 

Uwaga. Przepisy niniejsze odnoszą się 
zagranicznych. 

$2. Najem uslug w poprzednim paragrafie wymienio- 
nych, zawiera się przez dobrowolną umowę, na mocy któréj je- 
dna strona obowiązuje się w zakresie przepisów niniejszego pra- 
wa do wykonywania pewnych robot, a druga do wynagradzania 
jéj za to. 


i do robotników 


ROZDZIAŁ [I-szy 
Przepisy ogólne. 
Część |-sza. 


0 ziwierania umów o najem robotników. 


§ 3. Nie wo!no jest najmować do robót dzieci nie mają- 
cych 12-stu lat skoń:zonych Wyjątek od tego stanowią robo - 


2) Cudzoziemcowi Oberowi na szrubową dźwignię dla morskich ty rolue (cv bę lzie określone niżój rozd. II, część I $ 81.) 


rzeczonych puruwców. 


; Uwaga Prawo niniejsze nie będzie miało zastosowania 
w ciągu 2-ch lat od jego postauowienia do tych małole:nich, 


` 


nie mających lat 12-stu, którzy już teraz pracują w fabry- 
kach. 

$4. Najemnicy na mieszkanie powinni być przyjmowa- 
ni z uwzględaieniem przepisów paszportowych. 

$5. Najmujący się do robót małoletni powinni mieć po- 
zwclenie na to opiekunów, a żony mężów, chyba że się sami 
utrzymują. 

§ 6. Jeśli pozwolenie określone poprzednim (5) paragra- 
fem dane jest tylko na pewien czas albo na ugodzenie się tylko 
do pewnćj osoby, lub miejscowości, albo w ogóle jest czemś uwa- 
runkowane, to ono ma ważność tylko o tyle o ile umowa nie 
sprzeciwia się warunkom. 

$7. Pozwolenie udzielone ($$ 516) na pewien czas 
nie może być przed jego uptywem cofnięte. 

$8. Osoby niepełnoletnie (21 lat) nie mogą się najmo- 
wać, ani czasowo, ani stale do zakładów wyrabiających lub 
sprzedajacych trunki. 

$9. Osoby dotknięte chorobami zaraźliwemi nie mog 
się najmować do robót. 

§ 10. Umowa o najem może być zawierana albo z każ- 
dym robotnikiem oddzielnie, albo z większą ich od razu liczbą, 
jeżeli się oni wspólnie najmują. 

$.11. Umowa może być zawierana albo na czas pewien, 
albo bezterminowo. Czas jednak najmu nie może być dłuższy 
nad lat 5 dla pełnoletnich, a rok dla małoletnich. 

$12. Przedmiotem umowy mogą być albo wszystkie obo- 
wiązki do danego zajęcia lub stanowiska przywiązane, albo tyl- 
ko niektóre, albo wreszcie jedna tylko czynność. Jeśli to wuino- 
wie określonem nie zostało, to domyśla się, że ona rozciąga się 
do wszystkich czynności. 

$13. Jeżeli w umowie nie oznaczono terminu, a nie cho- 
dzi o wykonanie jakiejś pojedynczćj czynności, to umowa taka 
uważa się za zawartą na miesiąc lub dzień jeden stosownie do 
tego w jaki sposób oznaczono wynagrodzenie dziennie czy mie- 
sięcznie, z zachowaniem także co do umów miesięcznych przepi- 
su $ 77 niniejszego prawa. 

$ 14. W umowie powinno być wyrażone wynagrodzenie, 
a także mogą być określone rękojmie, jakie strony sobie dają we 
względzie dotrzymania umowy, i wszelkie iune warunki, jak np. 
kary za niedbalstwo i opóźnienie; jeżeli nieoznaczono W umowie 
wielkości wynagrodzenia, to w razie spora do obliczenia takowe- 
go przyjmują się ceny zwyczajowe w czasie wykonywania robót. 

$ 15. Umowa może być zawierana ustnie lub piśmiennie. 

§ 16. Umowy piśmienne zawierają się albo urzędownie, 
albo pry watuie; w ostatnim razie podpisy mogą być poświadczo- 
ne w policji, władzach miejskich lub gminach. 

$ 17. W każdym razie, czy to przy umowach piśmien- 
nych, czy ustnych, najmujący robotnika winien żądać, a robotnik 
obowiązany okazać książeczkę zarobną. 

$ 18. Dozwolonem jest najmowanie bez książeczek 2a- 
robnych: 

a) dla robotników przy najmowaniu na dzień i do robót, 
na wymiar (akord), lub przy wynagrodzeniu w naturze, jeśli ro- 
botnic, pochodzą z przyległych lud blizkich wiosek. 

b) do robót krótkotrwających na drogach żelaznych lub 
wodach spławnych, jeżeli najmujący się pochodzą z poblizkich 
miejscowości. 

Uwaga l-sza. Robotami na wymiar nazywają się takie, 
za. które robotnik jest wynagrodzony od sztuki, lub za wykona- 
nie roboty na pewnćj przestrzeni; wyuag odzenie w naturze 
jest wtedy, jeśi robotnik bierze jako wynagrodzenie część Wy- 
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tworzonego przez siebie produktu, lub dostaje na użytkowanie 
pewną przestrzeń gruntu. 

Uwaga 2-ga opuszczona. 

$ 19. Książeczki zarobne będą wydawane robotnikom 
w urzędach policyjnych i miejskich tych miejscowości, „dzie oni 
stale zamieszkują za opłatą na rzecz kass gminnych lub miej- 
skich. O wydaniu książeczki zarobnćj należy odnotować na 
paszporcie robotnika. 

$ 20. Osoby które się wydaliły z miejsca zamieszkania 
bez książeczki zarobućj, mogą otrzymać takową w miejscu czą- 
sowego pobytu. 

$ 21. Przy zmianie paszportu notatka o wydaniv książe- 
czki zarobnej przenosi się na nowy. 

$22. Do książeczki zarobaćj przenosi się imię robotnika, 
imię jego ojca i nazwisko, wiek i stan. 

Uwaga opuszczona. 

§ 23. Jednakowa książeczka słaży dla robotników wy- 
najmujących się dziennie i godzących się na czas dłuższy. Od- 
powiedzialaość (określona w $ 30) jednaka jest za wynajęcie 
cudzego robotnika, jak i cudzego służącego. 

$ 24. Książka zarobna przy godzeniu się jéj właściciela 
do roboty, przechodzi do rąk najmującego, ktory obowiązany za- 
trzymać ją przy sobie do czasu ustalenia zawartćj umowy, czy to 
skutkiem upływu terminu, czy też z inoych powodów. 

$ 25. Na wypadek gdyby robotnik zgubił książkę, powi- 
nien donieść o tem władzy policyjnćj, wskazując miejsce gdzie 
na ostatku pracował, poczem policja wyda mu świadectwo tym- 
czasowe, a jednocześnie przeprowadzi śledztwo celem dowiedze - 
nia się, czy twierdzenie robotnika jest prawdziwe; jeśli on gdzie 
przebywa za paszportem, to należy na niem zanotować 0 wyda- 
niu świadectwa. 


$ 26. Robotnik który uzyskał świadectwo określone w po- 
przedzającym $ zyskuje prawo pracy tylko w okręgu podległym 
téj władzy policyjnój, która o zagubieniu książeczki została 
uwiadomiona. Świadectwo powyższe ważne jest tylko na jeden 
miesiąc. 

Uwaga opuszczona. 

$27. Po upływie miesiąca od wydania tymczasowego 
świadectwa, robotnik obowiązany stawić się u władzy policyjnćj 
i zażądać książeczki zarobnćj. Druga ta książeczka będzie do- 
dana z dopisaniem uwagi, że zastępuje miejsce poprzednio zagu- 
bionćj, robotnik zapłaci za nią opróczzwykićj należności, 50 kop. 
kary. 

$ 28. Gdyby się policja dowiedziała, że poprzednia ksią- 
żeczka nie została zagubioną, a tylko z powodu samowolnego 
opuszczenia robót pozostała w rękach ostatniego pracodawcy, to 
tymczasowego świadectwa nie wyda, lub odbierze już wydane, 
a oprócz tego rozwinie przeciwko przekraczającemu dochodzenie 
określone $ 164. 

§ 29. Jeżeli najmujący oznajmi władzy, że zgubit ksią- 
żeczkę robotnika, to nowa będzie wydaną bezzwłocznie, ale gdy- 
by się wykazało, że to doniesienie było nieprawdziwe, to fatszu 
się dopuszczający oprócz odpowiedzialności poprzedniemu praco- 
dawcy $ 30 ulegnie karze w $ 155 określonćj. 

$ 30. Pracodawca który przyjmie robotnika bez książe - 
czki, jeśli takowa na mocy niniejszego prawa jest potrzebną, obo- 
wiązany, na żądanie poszkodowanego przez samowolne opusz- 
czenie robót, wynagrodzić straty jakie poniósł, albo też zapłacić 
podwójną karę, określoną w $ 64 za niewłaściwe świętowanie. 

Kara ta ob.icza się, albo stosuwnie do liczby dui przez ja- 
kie robotnik przebył u tego, który go nielegalnie przyjął, albo też 


za dni których u poprzedniego pracodawcy niedobył. Ostatni 
sposób obliczania przyjmuje się wtedy, jeżeli robotnik obowiąza- 
ny był krócćj pracować u poprzedniego pracodawcy niż był u no- 
wego. b 

$ 31. Pracodawca przyjmujący robotnika za świadć- 
ctwem opisanem w $ 26 nie podlega karze w $ 30 określonćj. 

$32. O zawarciu umowy piśmiennój należy napisać 
w książeczce zarobnćj. 

§ 33. Zawarcie umowy piśmiennój potwierdza się przez 
oddanie najmującemu książeczki. 

$ 34. Umowy ustne nie wymagają żadnych osobnych fór- 
ma!ności. Lepsze ubezpieczenie téj, pozostawia się uznaniu 
stron umawiających; szczegółowe prawidta odnośnie do budowy 
domów i innych robót będą określone w $$ 90, 109, i 111. 

$35. Umowa zawartą na mocy przedstawienia przez ro- 
botnika, świadectwa tymczasowego ustaje, skoro się okaże, że 
robotnik nie wypełnił poprzednio choćby ustnie zawartych zobo- 
wiązań. 

$36. W razie zawarcia umowy piśmiennćj, najmujący 
obowiązany wydać robotnikowi książeczkę rachunkową, w którą 
się będzie wpisywać wszelkie wypłaty pieniężne lub w produ- 
ktach. 

Uwaga. Przy najmowaniu wiełu osób do jednćj pracy, 
wspólnie może być wydana jedna książeczka rachunkowa. 

(D. e. n.) 


PRZYRZĄD DO OBRABIANIA BLĄCHY. 


Obrabianie blachy polega na rozcinaniu jéj, lub też wygi- 
naniu. W pierwszym razie utywają się rożyce i ostrza przeci- 
nające rozmaitego rodzaju do rozcinania cienkich gatunków 
blach, — które głównie mamy na celu w niniejszym opisie. 

Dla przeprowadzenia długich cięć w cienkićj biasze służą 
tak zwane nożyce blatowe (Tafelscheere), ponieważ wszystkie 
części działające przymocowane są do mocnego blatu z żelazą 
lanego. Na przodzie tegoż przytwierdzoną jest wyheblowana 
wanga żelazna, do którćj przyszrubowuje się nóż dolny prosty 
a (fig1). Górny nóż b z ostrzem zakrzywionem, dla otrzyma- 
nia stałego kąta cięcia, przytwierdzony jeżt do drążka ręcznego 
z przeciwwagą kulistą i obraca się około bolca wspomnionćj 
wangi. Do blatu przyszrubowane są dwa linjaty pod kątem 


Fig. 1: 


prostym do noży, — między temi zaś znajduje się trzeci linjał mo, 
6407 się pr zestawiać równolegle do tychże noży. 
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Pierwsze słu- | 


żą do przecinania blachy w kierunku prostopadłym, ostątni zaś 
w kierunku równoległym. Dla zaszpanowania arkuszy blachy 
mającćj się przecinać, służy długa szyna ruchoma e. Część przy- 
stawiana d, mogąca być dowolnie zbliżoną do noża dolnego gdy 
górny nóż jest podniesionym, używa się do przecinania wązkick 
pasków blachy przesuwa się po dwóch firungach wspólnie z szy- 
ną c, i oprócz tego obraca się około szarnieru szyny e, znajdują- 
cego się od strony rękojeści, —ku górze zaś odsadzaną jest spręży- 
ną. Nożyce są tak urządzone, że po odjęciu linjałów, można na. 
nich przecinać biachy dowolnćj długości. Przyrządy podobne 
wyrabia fabryka Kircheis'a w Aue po cenach następujących: 
długość noży 410 570 710 550 1000 mm. 
cna | z podstawą z drze: 165 210 294 474 858 marek. 
„  Zżelaza 195 249 348 540 672 ,, 
Wyrób nożyc kołowych stanowiących jeden z najpotrze- 
bniejszych i najdochodniejszych przyrządów pomocniczych każ- 
dego warsztatu blacharskiego, doznał również godnych uwagi 
ulepszeń. Itak: w nożycach używanych wyłącznie do cięć ko- 
łowych, porzucono równoległe położenie obudwu osi i tylko wyż- 
szą umieszczają poziomo, — niższą zaś nachylają pod kątem 20* 
do 30° do pierwszćj, w skutek czego obrzynki nie zatykają wię- 
céj dolnego blatu noży'owego, a tem samem i przecinanie jest 
znacznie ułatwionem. Niezbędny przy cięciu kołowem pałąk 
(Bügel) do zamocowania (z niemiecka; zaszpanowania) naszkico- 
wany jest na fig. 2. Do osady głównćj przymocowanym jest 
b 


Fig. 2 


przy æ pryzmat poziomy 6, — podparty na końcu nóżką c; pałąk 
d, chodzi po tym pryzmacie i daje się posuwać za obrotem koła 
ręcznego e, przez pośrednictwo kółka zębatego i drążka, ku bla- 
tom nożycowym.  Przymocowanie dokonywa się za pomocą szra- 
by /. Blacha mająca się obcinać w kształcie kota, — zamocowu- 
je się w środku między platą g, i przedstawionem ostrzem stálo- 
wem pałąka k, brzegiem zaś swoim podprowadza się pod nożyce, 
które wtenczas zostają w ruch wprowadzone. Oprócz tego pry- 
zmat b, może być obróconym około swój osi po odpuszczeniu 
mutry przytrzymującćj, — a to dla dokładnego nastawienia środ- 
ką sztuki obrabianój ku blatom nożycowym, — na czem jak wia- 
domo nie mało zależy. 

Pomiędzy maszynami do obrabiania blachy, których džia- 
łanie obliczane jest ną wygięcie tejże, — przedewszystkiem cie- 
kawe są przez swą dowcipną budowę rozmaite przyrządy do 
kantowania, falcowania i zaginania. Przeznaczeniem ich jest 
zaginanie na brzegu równych arkuszy blachy pod prostym hitb 
ostrym kątem, wyrabianie półokrągłych kielunków, —falcu (tę- 
pe; zagięcie pod 1809), lub zawinięcia (ostre zagięcie pod: 180%). 

(Dok. naste} 
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Jan Bronikowski. 


(Ciąg dalszy.) 


Historja żelaza. 


Jak każda rzecz tak i żelazo ma swą historję; znanem ono 
było ludziom za dawnych bardzo przed Chrystusowyc! czasów, 
jednakże późnićj daleko niżli złoto, srebro i miedź, które to osta- 
tnie znajdujemy w stanie rodzimym, żelazo zaś wcale a przynaj- 
mnićj w małćj tylko ilości w stanie rodzimym (*) się znajduje. 
Nie dziwna więc, że na rudy żelazne, z których wydobywamy że- 
lazo, późnićj ludzie oko zwrócili. 

Z tem wszystkiem nie pierwszćj jednak jest młodości żela- 
zo, częste o nim znachodzimy wzmianki w piśmie świętem. 
I tak, w pierwszćj księdze Mojżesza w rozdziale 4tym w wierszu 
22gim jest wzmianka o Tuba!kainie rzemieślniku od miedzi aż 
do żelaza. Prócz tego na wielu innych miejscach pisma Śgo 
jest mowa nie tylko o żelazie, ale i o piecach do wytapiania te- 
goż, (% o wozach żelaznych, (*) o mleczach (*) it. p. 

Rozmaite starożytności egipskie pozwalają twierdzić, że 
i Egiprjanie znali żelazo; znali je i Grecy, — uczeni ich bowiem 
w pismach swych niejednokrotnie o żelazie wspominają n. p. 
w Homera Ołyssei w rapsodji lój, w wierszu 184 i 204; w ra- 
psodji IXéj w w. 391, w rapsodji Xćj w wierszu 294, W dzie- 
jach Herudolu żyjącego 450 lat przed Chr. czytamy o żel: w księ- 
dze Ićj w w. 25, wspomina na tem miejscu Herodot o misie że- 
łaznćj wkładanćj roboty, dziele Glaukosa z Chios, który pier- 
wszy ze wszystkich ludzi damastowanie żelaza wynalazł. 

Oznaczenie tych kilku miejsc za dostateczne uważam, aby 
się przekonać o ich prawdziwości, lecz nie mogę nie wspomnićć, 
że użytek żelaza w owych czasach był bardzo matym a cena jego 
jeśli nie przewyższała, to przynajmnićj równała się cenie złota. 

Tenże sam Herodot mędrzec Grecki o którym wyżćj wspo- 
mniałem mówi w księdze I -éj w wierszu 215 o Massagetach, na- 
rodzie Scytyjskim jak następuje: (5) „Na oszczepy, sajdaki i sa- 
„garydy tylko miedź biorą, do przyozdobienia. głowy (przepaski), 
pasa, podramienników używają złota. Tak samo co do przyoz- 
dobienia konia, piersi mu miedzianemi opasują p ncerzami, cu- 
gle zaś, wędzidła, mundsztuki robią ze złota. Żelaza ani srebra 
nie używają, bo go nie mają w swoim kraju“. Nieco wyżćj (6) 
wspomina Herodot o Lacedemończyku nazwiskiem Liches, który 
przyszedłszy do Tegeatów, tamże wszedł do kuźni i ujrzał żela- 
zo, które wyrabiano i dziwił się patrząc na to co działano. 

Za czasów odkrycia Ameryki, Meksykanie i Peruwianie 
bardzo byli zręcznymi w wyrabianiu złota, srebra i miedzi, ale 
ożelazie nie nie wiedzie, jaxkoiwiek nie braknie tam że'aza. 
Meksyk mianowicie bogaty jest w pierwszorzędną rudę żelazną, 
Góra Cerro del Mercado cała jest z żelaza magnetycznego (Fe, 

-0,) (Magneteisenstein). Przez trzysta lat szukano tutaj z wiel- 


C) O żelazie rodzimym znajdzie czytelnik nieco niżój. 
(7) Patrz w Piśmie Świętym V księga Mojżesza, Rozd. IV, 
wiersz 20. 

(3) Księgi Jozuego Rozd. XVII, wiersz 18. 

() Ksigni Sędziów Rozd. III wiersz 21 i29, 

(3) Podług przekładu Herodota, przez ojca mego Antoniego Broni- 
„ kowskiego. 

($) Księga 1 wiersz 68 
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ką zapalczywością złota i srebra a na żelazo, na ten prawdziwy: 
skarb, nie zwracano wcale uwagi. Dopiero w.roku 1825 zwrócił. 
na nie uwagę Santjago Bacco de Ortez Od czasu tego próba- 
wano kilkakrotnie założyć na tem miejscu huty żelazne; nie po 
temu jednak są; stosunki meksykańskie, to też nieoceniony ten 
skarb, ta góra w którój się miljony cen tnarów żelaza mieszczą, 
stosowniejszćj musi czekać chwili. 

Że w dawnych czasach, jakto wyżéj nadmieniłem, użytek że- 
laza był bardzo małym, że cena jego równała się. cenie złota, dzi- 
wić się nie możem zważywszy w j1k wielkićj ciemnocie była wte- 
dy ludzkość, jak przyczyn najprostszych dzisiaj zjawisk wytło- 
maczyć sobie nie umiała. Nie znano też wtedy jeszcze surowca 
czyli żelaza lanego (Rohgutzeisen) a tem mniej dokładne miano 
wiadomości o stali. Toż cała ówczesna praktyka hutniczą ogra- 
niczała się na wyrabianiu żelaza sztabowego czyli kutego, do 
którego to wyrobu używano tylko najbogatszćj w żelazo rudy 
i naturalnie w bardzo małćj ilości. 

(D. c. n.) 


LIST Z MOSKWY. 


Z prawdziwem zadowoleniem odczytaliśrty sprawozdanie 
Spółki Zjednoczonych Krawców w Warszawie w Nr. 19 b. r. 
Gaz. Przem. Rzem., któregośmy niecierpliwie oczekiwali—owo 
sprawozdanie wykazujące że Spółka jak na początek dość świe+ 
tnie stoi —kiedy już w pierwszym roku była w możności założyć 
fiję magazynu swego w Kijowie — a przy pilnćj akuratności— 
uczciwćj pracy —i coraz większój zgodzie i jedności, będzie mogła 
jeszcze w tym roku urządzić znów filję magazynową w Moskwie 
lub St. Petersburgu. 

Przykro tylko z drugićj strony —że już w pierwszym roku 
siedmiu z członków ubyło. Nie zaprzeczamy, że Redakcja tejże 
Gazety miata słuszność w zeszłym roku pisząc —że bogatsi tylko 
krawcy mogą taką Spółkę podtrzymać—i do rozwoju jéj się 
przyczyniać tak—aby znalazła się w możności stanąć do konku: 
rencji w Rossji z wyrobami niemieckiemi sprowadzanemi z zat 
granicy; — tylko pytanie czy Warszawska Spółka będzie mogła 
wytrzymać konkurencją niemiecką? 

Idzie tylko, aby Spółka wzrastała w członków—by tym 
sposobem kapitaty się zwiększały—bo z ich fundamentalną po- 
mocą—obszerue mając pole —działalność swą rozwijać w róż- 
nych punktach Cesarstwa może—więc powtarzamy —cośmy mó- 
wili w Nr. 13 tejże gazety z. r. że ubożsi powinni całemi siłami 
dążyć do takićj Spółki zjednoczenia —bo tym jedynie sposobem 
mogliby się prędzćj od biedy otrząść. Lecz potrzebna do tego cier- 
pliwość wytrwała, rozumna— przynosząca niezaprzeczenie w la- 
tach niewielu korzyść materjalną widocznie znaczniejszą niż 
z kass oszczędności—na którą długie dopiero lata wyczekiwać 
należy. Nie dajmy się również powodować rodzajem zazdrości 
nielogiczaćj, bo to wada prawdziwie przytłumiewająca wszelkie 
szlachetne pomysły i przedsięwzięcia —wada ta niektórych do- 
prowadza do mylnych przekonań—jakoby przystępując do Spółki 
i swoje kilkanaście lub kilkadziesiąt rs. wkładając—mieli pra» 
wo ciąguąć korzyści na równi z tymi, którzy włożyli po pare- 
set—lub parę tysięcy kapitału—dla tego—że są w Spółce za- 
równo członkami. 

Nie chcemy tu nauki żadnój dawać—-lecz prosimy prze- 
czytać artykuł „Co można zrobić rządnością* oszczędnością 
odczyt popularny p. Adolfa Suligowskiego umieszczony w Nr. 3} 
r. z. tejże Gazety o Kassie oszczędności—-to i tam—gdyby się 
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wzięło do ręki listę członków —przekonalibyśmy się, że nie za- 
równo wszyscy ciągną korzyści—bo nie jednakowe wkładają ka- 
pitaty. —Zgoda więc —praca —i oszczędność —oto waże czynni- 
ki mniej zamożnych, którym daleko prędzój w Spółce procento- 
wać się może włożony kapitał —niż w kassie oszczędności. 

A teraz zwróćmy uwagę co do konkurencji n'emieckićj, za- 
granicznćj—a Warszawskićj miejscowćj. 

Niemcy przysyłają towar i wyrób na pozór dobry i tani — 
któren jednak w rzeczywistości w parę miesięcy podlega zupeł- 
nemu zniszczeniu. 

Warszawska Spółka —która—jak jesteśmy tego przekona- 
nia, z pod swćj firmy nawet polobnego towaru i wyrobu nigdyby 
nie wypuściła—to gdyby i cośkolwiek drożćj od cen niemieckich 
zagranicznych brała—każdenby z chęcią nabywał— ponieważ 
znalaztby materjat lepszy—trwalszy—a i gustownićj suknią 
odrobioną. 

Takie jest nasze twierdzenie — jednak tego sądu stale je- 
szcze wydać nie możemy — dopóki naocznie się nie przekonamy. 
Nim to jednak nastąpi, zamierzamy prosić szanownej Spółki 
o wykaz cen garderoby—tak z letnich kortów jak i zimowych, za 
pośrednictwem Agentury Spółki kolportacyjnej w Moskwie „Ne- 
glinskyj projezd, dom Erkuna—Nr. 2—24. I. Otfinowskoj, — 
a wtenczas będziemy mogli choć nie proszeni przyjść w pomoc 
radą—czy się da konkurencja w Moskwie utrzymać — ponieważ 
tu jest ogromna massa sprowadzanych niemieckich z za granicy 
wyrobów—otwarcie powiedziawszy fuszerskich — tandetnych - i za 
dobrą monetę sprzedawanych —bo na obstalunki kundmani mu- 
szą po miesiącu i dłaużój wyczekiwać—jak to już w 13 Nrze tej- 
że Gazety powiedzieliśmy. Więc gdyby się pojawił wyrób Wac- 
szawskićj Spółki w którym magazynie w Moskwie — z pewnością 
by go w jedućj chwili sprzedano —i dla tego podajemy myśl tę — 
że nie czekając możności otworzenią własnój filji magazynu 
w Moskwie —możnaby się z Agenturą kolportacyjną w Moskwie 
porozumieć, i za jćj pośrednictwem zamówienia na wyroby przyj- 
mować—a wtenczas uniktaby Spółka krawiecka tych nieporozu- 
mień między członkami —że bogatsi tylko sprzedają swój towar, 
bo wówczas Głtównodyrygujący (Zarządzający) Zgromadzeniem 
bezstronnie tak ubogiego jak i bogatego wyroby do Cesarstwa 
powinienby wysyłać. 


Moskwa. Jeden z krawców. 


WYSTAWA MIĘDZYNARODOWA 


na pamiątkę stuletniej rocznicy niezależności $tanów 
Zjednoczonych. 


(K.) Oddawpa już amerykanie zamyślają uskutęcznić ob- 
chód uroczysty dnia 4-0 Lipca 1876 r. — Przedstawiono liczne 
projekty uczczenia pamiątki tego wypadku, lecz wiele z nich by- 
ło odrzuconych jako nieodpowiednich a nawet dziwacznych jak 
np. projekt zbudowania wieży żelaznej 1000 stóp wysokiej, mają- 
cej kosztować 1 miljon dolarów. Projekt wystawy zwrócił na 
siebie uwagę powszechną i zyskał uznanie ogółu, — pozostawała 
tylko trudność w wyborze miejsca. Dwa miasta głównie współ- 
zawodniczyty z sobą: Filadelfja, zkąd wyszły pierwsze wezwania 
i gdzie jeszcze dotąd wisi dzwon, którego głos oznajmił niepodle- 
głość Stanów Zjednoczonych i New — York, — jako stoica 
wszystkich interesów przemysłowych i handlowych kraju, punkt 
środkowy bogactwa krajowego i operacji bankowych. Mityng 


osób prywatnych przedstawiających kapitał 400 miljonów, pra- 
gnął ogłosić New-Jork miejscem przyszłej Wystawy, — lecz 0- 
statecznie wybraną została Filadelfja, głównie przez wpływ opi- 
nji publicznej. Chcąc poznać i porównać postęp tego młodego 
państwa z państwami Europy i oznaczyć jego względne stanowi:- 
ko, — Stany Zjednoczone uciekty się do Wystawy, — która tem 
samem powinna być powszechną. Rząd Stanów Zjednoczonych 
dia urzeczywistnienia tego zamiaru, postanowił odnieść się za po- 
mocą formalnej noty do wszystkich państw zagranicznych, chcąc 
miejako odwdzięczyć się za gościnne zaproszenia, czynione mu 
nieraz przez państwa europejskie, — tym więcej że cudzoziemcy, 
wyjąwszy niektórych osobistości przeds ębierczych, usuwają się 
zazwyczaj od udziału w wystawach miedzynarodowych, jeżeli in- 
teresy ich nie są ochraniane przez kommissjonierów ich własnych 
Rządów. Prezydent Stanów Zje lnoczonych, w cyrkuiarzu swym 
z dnia 4-0 Lipca 1873 r. rekomendowat rządom zagranicznym 
to narodowe przedsiębierstwo. 

Zniosłszy się z gubernatorami Stanów, — Prezydent na- 
znaczył kommissję, — która przyjęła w swe zawiadywanie wszy- 
stkie interest odnoszące się do wystawy, — i czynnie zajęta się 
obmyśleniem środków mających zapewnić Wystawie powodzenie, 
o ile to zależuem jest od kommissji. Do przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych przy dworach zagranicznych, zostały wysłane we- 
zwania do przyjęcia udziału w pracach Kommissji i do populary- 
zowania myśh wystawy w odpowiednich krajach. - Wielka liczba 
mityngów u organizowano w Filade.fji i w innych miejscowoś - 
ciach; na połączonej sessji senatu i izby przedstawicieli czytaaem 
było sprawozdanie; — zwrócono też uwagę gubernatorów na ten 
przedmiot; z inejatywy kommissji zebrane zostały mityngi przed- 
stawicieli prassy it. p. Dopiero po uważnem rozpatrzeniu prac 
kommissji, można m eć pojęcie w jaki sposób prowadzi się tak ol- 
brzymia robota, jaką jest organizacja wystawy powszechnej. Poj- 
mując całą ważność zbadania praktyki poprzednich wystaw, ko- 
missja posłała kilka osobistości dla szczegółowego obejrzenia 
wystawy wiedeńskiej, z której sprawozdanie mieści w sob.e wszy- 
stko co o wystawie tej jest wiadomem, wraz z kompletnemi ry- 
sunkami i projektami. Jakkolwiek brak miejsca niepozwala roz- 
szerzać się tu zbytecznie o przygotowaniach i środkach, byłoby to 
jednak nie bez korzyści i dla naszych przyszłych wystaw. Celem 
dostarczenia środków została otwartą iista składek, lecz pod- 
pisy na takową idą bardzo opieszale, — gdyż z jednej stony uwa- 
żają za obowiązek kongresu dostarczenie niezbędnych środków, 
— z drugiej zaś powodzenie składki wstrzymał kryzys finaasowy 
zr. 1873. Tylko stan Pensylwacji naznaczył subsydji 1 miljon 
dolarów, miasto Filadelfja 19/4 mi jona, —i osoby prywatne pod- 
pisały się w tymże stanie na suminę 2'/, miljonów dolarów. Po- 
mimo braku zapomogi od Rządu i nieodpowiedniej formy redak- 
cji zaproszeń wysłanych do państw zag'anicznych. Stany Zje- 
dno. zone posiadają wszelkie zadatki do powodzenia przed -ięwzię- 
cia. Niema na świecie kraju, — któryby rozrzucony będąc na 
tak wielkiej przestrzeni, — i tem samem przedstawiający ogrom- 
ne różnice klimatu i produktów ziemi, — posiadał jednak tak li- 
czne i wyborne kommaunikacje służyć mogące do zgromadzenia 
w jeden punkt bogactwa ziemi i przotworów pracy ludzkiej, — 
któremi słynie Am2ryka. Doświadczenie z wystąw poprzeduich, 
szezególmiej takich jak paryska i wiedeńska, — wielce ułatwi 
urządzenie następnych, z których każda stanie się coraz bardziej 
doskonalszą. 

„ Ciekawą rzeczą będzie przegląd powstania i rozwoju pro- 
dukcji amerykańskiej. Wiadomo, że wywóz przetworów ze Sta- 
nów Zjednoczonych zwiększa się corocznie, — a niektóre wytwo- 


ry uważają Amerykę za swoją ojczyznę. Amerykanie pomimo 
wysokiego wynagrodzenia za swą pracę, — zaczynają współzawo- 
dniczyć z fabrykantami angielskiemi. Możiiwość ta dostarczenia 
tanich i doskonałych przetworów, pomimo wysokiej płacy zarob- 
kowej. zależy nd zwiększonej wydajności pracy, umiejętności i ka- 
pitału, co bezpośrednio wynika z zastosowania nauki do przemy- 
słu. Jeżeli prawdą jest, pisze Bakwit komissjoner Stanów Zje- 
dnoczonych na wystawie paryzkiej, że przez długi czas cywiliza- 
cja prowadzona była gienjuszami politycznemi i literackiemi, to 
dziś nareszcie moda nauk fizycznych przybywa jej na pomoc. 
Geologowie, nataraliści, chemicy, mineralogowie, inżynierowie 
i wynalazcy, kierują dziś pracami ludzkości z powodzeniem dotąd 
nieznanem. W miarę tego jak uzbrojeni nauką otrzymujemy je- 
dno za drugiem zwycięstwa nad naturą, nieurodzajność ziemi 
i trudność produkcji zmniejszają się, liczba przetworów zwiększa 
się, a przez to nauki fizyczne i polityczne opanowując pierwias- 
tki i siły natury, —- wyzwalają rodzaj ludzki z jej przewagi. 
W tym wielkim ruchu największe korzyści zostaną udziałem te- 
go, kto przedsięwezmie najodpowiedniejsze środki do rozwoju 
i rozpowszechnienia nauk praktycznych w ich zastosowaniu do 
przemysłu. Żaden naród nie wytwarza wszystko doskonatem 
ani też nie śledzi za codziennem postępem we wszystkich gatęziach 
przemysłu, lecz narody najoświeceńsze przedsiębiorą najodpo- 
wiedniejsze środki dla zgromadzenia i roździału postępowych na- 
bytków pochodzących od pracy ogólnej Pomiędzy metodami słu- 
żącemi do urzeczywistnienia celu powyższego, pomieścić należy 
wystawy międzynarodowe, — które też zwiększają się tak pod 
względem ilości, jak i swego znaczenia. Zarówno w naukach jak 
i w przemyśle nie wszystko można oddać słowami, — i dla tego 
mocele i wzory, jako przedstawiające kombinacje i sprawiające 
wrażenie, są niezbędnemi w dzisiejszym czasie. 
tworów różnych krajów ułatwia ich zbadanie, — i przedstawia 
wielką dogodność w dokłalnem i wszechstronnem porównaniu, 
— bez którego wszelka nauka jest niezupełną. Program 
rozklasyfikowania, jak to widać z załączonych przepisów dla ko- 
missji zagranicznych, o tyle jest obszerny, że obejmuje wszy- 
stkie wytwory przemysłu, sztuk i nauk, czyli całą nowożytną cy- 
wilizację. Jeżeli więc ideał wystawy urzeczywistni się, to zupeł- 
ny program postępu ostatniego stulecia nie tylko jednej Amery- 
ki lecz i całego świata, — przedstawi ładną sposobność zbadania 
wpływu miejscowych okoliczności kraju danego na rozwój jego 
produkcji, szczególniej zaś zajmującem będzie porównanie i prze- 
gląd stopnia wyższości pozyskanego przy zastosowaniu różnych 
socjalnych i politycznych systematów, — co wiąże bezpośrednio 
tę wystawę z wypadkiem na cześć któr:g0 odbędzie się. Do wy- 
stawy też hależeć bzdzie przedstawienie sił produkcyjnych ludów 
w tych oddziałach, które najwięcej przyczyniły się do bytu czło- 
wieka. Pomimo woli więc przedstawia się pytanie, mówi Bernar 
` na jakiem stopniu my (Amerykanie) znajdujemy się, w czem przy- 
'czyniliśmy się do postępu a tem samem i ludzkości. Mnie- 
mam, że odpowiedź nie zrobi nam wstydu, — bo nie ma ga- 
łęzi przemysłu, w której nieprzyczynilibyśmy się i tow zna- 
cznym stopniu do jej rozwoju. Maszyna do miedlenia bawełny, 
bez której przędzalnia parowa byłaby bozpożyteczną, jest wyna 
lazkiem amerykańskim. Maszyny działające powietrzem rozgrza- 
nem, jak również maszyny do szycia, u nas były wynalezione. Ca- 
ły przemysł gu nowy jest czysto amerykański; piły wstęgowe wy- 
szły z Ameryki, wyrob maszynowy podków, rozrywanie za pomo- 
cą piasku (Sand b.ast), wymiarowe tokarnie,. elewatory do podno- 
szenia zboża, jedyna maszyna do układania trzcionek, -— wszy- 
stko to są wynalazki amerykańskie; sztuczne przygotowanie lo- 
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Zestawienie wy- ` 
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du, znane *zwykle pod nazwiskiem procesu Karre'go, — było 
początkowo wynalezion*m przez professora Szwajnina z Amery- 
ki, EKlektro-nagnes był wynalszionym i zastosowanym po raz 
pierwszy do przesyłania znaków telezraficznych przez professora 
Henri, amerykanina. W końcu przyrządy teleg"aficzne wprowa- 
dzone kilka lat później i przyjęte odtąd na całej kuli ziemskiej, 
— gdzie tylko istnieje telegraf, — były wynalezione przez prof. 
Samuela Marsa. 

Wystawa przedmiotów użytku stanowi główny czynnik 
w planie wystawy ijak przekonamy się z wymiarów poniżej wy- 
szczególnionych, powierzchnia zajęta przez wydział maszyn na 
wystawie r. 1875, bę lzie większa od paryzkiej lub wiedeńskiej. 
Jedną z głównych cech wystawy powszechnej r 1375, — które 
odrożniają ją od wiedeńskiej i loadyń skiej, — bęłzie ta, że po- 
stęp i rozwój wznalazków i uloskonaleń przedstawionym zostanie 
dokładniej niż kiedy kolwiek. 1 tak np Buduia i 3p-ka, —bu- 
dujący na lepsz: lokomotywy, — posia lają jeszcze pierwotną lo- 
komotywę jaka była zbudowaną w Ameryce i postawią ją tuż 
obok najbardziej wydoskonalonych dzisiejszych lokomotyw; sierp, 
— stanowiący rzadzość prawie niewidzialną dziś w Amryce, — 
stać będzie obok kosiarek i żniwiarek; plug drewniany, — obok 
ulepszonych pługów żelaznych, ręczne warsztaty do przędzenia 
obok parowych i t. d. Takie zestawienie ułatwi możność porów- 
nania nawet niezaającemu historji rozwoju przemysłu. Zagra- 
niczne państwa otrzymały również zaproszenia do trzymania się 
podobnego systematu porównawczego. 


(D. n.) 
ROZMAITOŚCI- 
— Towarzystwo Terhnicane w Petershurgu, jek donosi 


Kur. Warsz., za okazywane na jego wystawie nowe lub udosko- 
palone meċhanizny, przyznało między innuemı nastęvne nagro- 
dy: Fabryka pod firmą Lilpop, Rau i Loewenstein w Warszawie, 
otrzymała medal Fowarzystwa ża szczęśiwe zastosowanie prze- 
nośnój kolei żelaz éj dla gromadzenia i przewozu niewie.kich 
ciężarów, rozrzuconych na znacznćj przestrzeni, oszczę lzaj:yc 
wyilatku na siłę poruszającą. Donat Moniuszko otrzymał list 
pochwalny za prostotę budowy i ścisłość zasad teoretycznych 
wynalezionego przezeń przyrządu do mierzenia płynów przecho- 
dzących prz ez aparat, z pozostawieniem ich cząstki w aparacie 
na próbę. Takąż nagrodę przyznano p Woroncowowi- Weliami- 
nowi w Warszawie, za dokładność i umiarkowaną cenę wyrabia- 
nych przezeń wag dziesiętnych. 

— pDezinfeścja kwasem karbolowym. Wszystkich pro- 
szków deziufekcyjnych grówną, czyli raczćj zasadową cząs:kę 
stanowi kwas karbo.owy. Każde ciato sproszkowane pochłania 
kilka procent tego kwasu, zatem może być użyte za Środek 
do jego rozprowadzania i lepszego rozdzielenia; więc tro- 
ciny, cegła tłuczona, margiel, kreda, ziemia i t. d., mogą być 
napojone kwasem i jako deziufekcyjne proszki użyte. Każdy 
zatem iuteresant najlepiej postąpi, zakupując z fabryki chemicz- 
nój kwas karboiowy, a proszek zrobi na miejscu. 3—5 procent 
kwasu karbolowego dodane do 100 funtów wyliczonych materji 
tworzy silny proszek deziufekcyjny.  Rozmiesz wie uskutecznia 
się w drewuianem naczyniu, przerabiając całą massę szufelką, 
dopóki jednostajnie wszystko się ni? połączy. Tym sposobem 
za kilkanaście groszy można sporządzić proszek, niszczący zarod- 
ki jednéj z najokropuiejszych chorob, cno.ery. Fabryka w List 
pod Hauowerem, wyrabia skoncentrowaay kwas karbolowy i do- 
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stawia na stację, licząc z beczką w ilości 300 funtów, albo po «82382 


400 f ntów w stosownem opakowaniu, centnar po 8 tal. Zarzą- 
dy miast, fabryk, dyrekcje kolei żelaznych i właściciele ziemscy, 
mnóstwo zakupują kwasu karbolowego i sami sporządzają pro- 
szek według wyżćj podanćj recepty dra Haen. Proszek posypu- 
jesię w miejscach gdzie gniją istoty organiczne. Dobra garść 
proszku jest dostateczną np. na jeden wychodek, ustęp, stajnię, 
na pokój z choremi, sypialnię i t. d. Działalność proszku póty 
jest skuteczną, dopóki przemaga odór kwasu kacbolowego. 

— Przepis wyrobienia kleja z gumy draganckiej jest bardzo 
prosty. Bierze się z apteki, lub ze składów materjałów aptecz- 
nych gumy, którćj objętość wynosić może 4 do 5 centymetrów 
kwadratowych (przeszło dwa cale polskie.) Przedstawia ona 
materją bardzo suchą, cienką, podobną do karugu rybiego. Na- 
stępnie zanurza się ją w szklance wody czystćj i zimućj, a po 
upływie 48 godzin czasu, gu na dragancka sto razy powiększa 
swą objętość, gdyż cata ilość wody przez nią pochłonięta zostaje. 
Przetworzenie wówczas téj gumy w kléj biały do krochmalu po- 
dobny, już nastąpiło. Gdy cała ilość wody w szklance zawartćj 
co do kropli wsiąkła w gumę, ta od téj chwili jest gotową do 
użycia.  Kleju takiego należy używać oszczędnie plamy z nie- 
go pochodzące na sukniach, łatwo wywabiać się dają. 

— Szerść dzika używana w szewrtwie dla wzmocnienia 
nici. Szerść dzika używaną bywa obeenie do wzmocnienia dwóch 
kończyn nici powleczonych smołą, czyli służących do zszywania 
obuwia. Szerść ta dobrze osadzona na końcu tychże nici, uła- 
twia wielce przechodzenie ich przez wązkie otwory wydrążane 
szydłem. Próbowano już zastąpić powyższą szerść rozmaitemi 
metalami, a między innemi mosiądzem —usiłowania te jednak 
okazały się bezowocne. Szerść świń również nie odpowiadała 
temu celowi. 


OGLOSZENIA. 


MAGAZYN DRZEWA 
RĘKODZIELNIKÓW WARSZAWSKICH 
przy ulicy Solec N. 65. 


Posiada znaczne zapasy materjalów drzewnych: dla stolarzy, 
cieśli, stelmachów, kołodziei i t. p., które po cenach umiarkowa- 
nych sprzedaje. 

Nadto Zarząd Magazynu zawarł umowę o sprzedaż rabato- 
wą: drzew i fornierów zagranicznych, — spirytusu do politury, — 
kleju w najlepszym gatunku,—wszelkich narzędzi stalowych i wy- 
robów żelaznych. Oprócz tego Magazyn posiada sandpapier różnej 
grubuści i szelak. 

WW: Właściciele lasów i tartaków, życzący sobie zawrzeć 
stosunki z Magazynem D. Z. R. W., raczą się zgłosić, osobiście lub 
listownie, do kancelgrji Mag.zynu, pod powyższym adresem. 

(6189—35—52) 


REZERWIE ERE EE EER EE E EE E E ZZOZ ZACZĄ 


KOTLARZ zdolny, znaleźć może dobre miejs- 
ce na prowincji. Wiadomość w Redakcji. (2— 3) 


Wydawca W. Somer. Redaktor A Manun ceni, 


Machiny parowe 
paryżkie z kotłami stojącemi nadzwyczaj praktycznej 
konstrukcji. 
Tokarnie 
najnowszych konstrukcji różnej wielkości tak do pa- 
sów zastosowane jak i pedałowe. 
Wiertarnie 
francuzkie różnej wielkości i konstrukcji. 
Heblarnie 
do żelaza i innych metali. 
Tłocznie (Sztance) 
do wybijania dziur w blasze z nożycami. 
Nożyce 
do krajania blachy i żelaza. 
Machiny 
z piłami okrągłemi i taśmowemi. 
Krążki 
szmerglowe i odpowiednie do tychże Machin. 
Poleca po cenach nader umiarkowanych: Skład Ma- 
szyn i Wyrobów Technicznych 
H. SOMY A. 


w Warszawie ul. Marszałkowska Nr. 41 (nowy). 
(4—6—2902) 


Z. 
Wyszła z druku broszura p. n : 
O kanalizacji i sposobach jej zastąpienia, przez Aleksan- 


dra Makowieckiego. Nabyć nożna w Redakcji Gazety Prze. Rzemieślni- 
czej, po cenie kop 20 za egzemplarz. 


Kursy Giełdy Warszawskićj. 


Z DNIA 10 CZERWCA, 


Akcje kol. żel. War. Wied. . - -> ->> — 92. 
Akcje kol. żel. W. B. 100 rs. . . - - 3 75. 74. 

» JENA OPPWDYCKIEJCYE a 78 50 
Doh- Ak. p W. TE a ooe S a 119 50 113 50 
50 Ake. „ Fabr. Łódzkiej. ..... — 100 
Akc. W. T. ub. od og z wpł. 125 rs. . . — — 
Listy zastawne 100 rs. l-a Ser. . . . . . 96.90 96 60 

" 650 100: 552-055 6, 0 ce (948 96 90 96 60 

D „ nowe z r. 1869 . . . . . 94.25 93.95 
Listy Zast. m. Warsz. 1 Ser. . . . : - » 1 90.15 , 8985 

" U „z ED SEDy r TOP 90.15 89 85 
40/, Listy Likwidacyjne. . . 81.05 80.75 
5u/, bil. ban. ces. z r. 1860 o... « + * - 100. 99. 
Duo poż. rus. prem. z r. I86+. . . « « - « — p 

35 55 s (Zr. 1866. . «1 . + » — eż 
OWSA) 105, 104.50 


50/, Listy zastawne rosyjskie . 
Wartość kuponu: Listów zastaw, starych 1,86, nowych 2.33, Le Z. m. 


Warszawy Ser. Hk 95 Listy likwidac. 0.09. 


| EZ 


w Drukarni F. Krokoszyńskiej, Krakowskie-l'rzedmiescie N. 40 


Aossoseno Ileusypon. Bapwasa 29 Maa (10 win) 1875 r.y 


